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W  drukarni  St.  G ieszkowskiego  wy sz ł a  z 
pod prassy w formie a rkuszowe j  Tabelła wy­
kazu jąca  p o d z ia ł kraju  tV . M . K rakow a  na 
Gn. iny,  Cy rku ły  miejskie i Dys t ryk ty  wiejskie 
z domieszczeni eui  odległośc i ,  para lii o raz  Ju-  
r y sdykcy i  Sądów Pokoju.  Ex e mp la r z  sp r zeda ­
j e  się po  gr .  20 .

T a xa  w ażniejszych artykułów  żyw ności na 
m iesiąc S ierp ień  184 5  r .

Ś redn ia  cena fo r a l i iw  targow ych z  zeszłego  
miesiąca.
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vVieprz c h u d y ..................................., ,  62  g.  28
S k o p .................................................................   14  g. —
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t egoż  z drobni ejszego bydia . —  7
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dania j ę czmienne j  bochenek  za  złp.  1 po wi ­
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cono po g ro szy  4 .
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zł.  18 gr .  22 ,  piwa taki egoż u s z y nk a r za  

garni ec  gr.  2U, kw ar t a  g i . 5 .  —  należycie wy- 
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u s zynka rza  garn i ec  . , .  —  , ,  1 6
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nie tylko  kon f i ska t ą , ale nadto karami  polieyjt iemi 
ska r conym zostanie.

W iadomości zagraniczne.

—  P oznań  3 Lipca  —
Istnące w  nas/ .cm W .  X ię s tw ie  od 4cb lat 

T o w a r z y s t w o  wspierania  ubogiej  uczącej  się 
s zczególnie j  polskiej m ł o d z i e ż y , ogłosiło spr a­
wozdan ie  z czynności  swoich za rok 1 8 4 4 / 5 .  
Od lego T o w a r zy s t w a  ot rzymało  w r.  z,  s t y­
pendia. -18 s t uden tów (13 na uniwersytec i e  W r o ­
c ł awsk im ,  5  na uniw.  Berl ińskim),  119  gimna-  
zva s lów w różnych gyinnazyaeh tutejszej  pro- 
w in c v i , 65 uczniów w Seminaryum nauczyc i e ­
l i ,  41 uczniów w  szkołach e l e m e n ta r n y c h , l  
ar t ys ta  , 3 poświęca jących się wyższemu p rzem y­
s łowi  i 17 uczniów rzemieś lniczych;  r azem 264  
młodzieży.  DochodyWynos i ł y w t y i n roku  12 ,321  
tal. ,  wydatki  zaś  14 ,843;  zaległości  w skł ad­
kach są j es zcze  dosyć zn acz ne , a l e  z  pewnością  
ściąg. . .ęte zos taną.

— Petersburg  18 L ipca . —  
Naj ja śn ie j szy  Cesa r z  Jmć ,  na jwyże j  r o zk a ­

zać  raczył :  dla n i ezwłocznego wsparcia mie­
s zkańców Kr e in i eńczuga , Ltórzy ponieśli s zko ­
dy p r zez  p ow ódź ,  w ydac 1)000 rubli  s r ebr em z 
kas v Pańs twa .  — N a s t ę p n i e , Jego  Cesarska 
M o ść ,  w ojcowskiej  Swe j  t roskl iwości  o nie­
s zczę ś l iwych  mie szkańców , k tór zy  zostali  z r u j ­
n o w a n i ,  raczy ł  najmiłościwiej  p - z eznaczyć  dla 
wsparc i a  obywa te l i  cierpiących niedostatek 3000  
rub.  sr.  Oprócz t e g o ,  ma rsza ł ek  dworu  Ccsa-  
r z ew icz a  Następcy T r o n u ,  p rzes ła ł  na ręce 
Hrabi  O r ł o w a ,  of i arowane  w tymże celu p rzez  
Jego Ces.  Wysokość  i C e s a r z e w n ę  W .  X i ę -  
zn ę  Maryę  A l e x a n d r o w n ę , 3000  rub. sr .

—  P aryż  19 L ipca . —
Rozprawy nad budżetem wydatków zostały 

wczora j  ukończone i cały projekt  większością  
głodów 87 p rzec iw 27  p rzyj ę ty .  J edynym inleres-  
su j ącym punktem w ostatnich rozpraw ach , było o- 
świadczeni c  ministra m a r y n a r k i , źe  wzg l ędem 
wypłacić  się mającego Pr i tchardowi wy n ag ro ­
dzenia , nie nastąpiło j e s z cz e  rozs t rzygui en ie ,  
i i e  admirał  Hańiclin o t r zyma ł  r o z k a z ,  aby 
pierwej  sprawdzi ł  na Otaheit i  podane okolicz­
ności , i rapor t  w tym względzi e r ządowi  n a ­
desłał .  Izba narów ukończyła  wczora j  j e s zcze  
inne pozostałe  do zała twienia  p r a c e ,  j ako  to: 
budżet  dochodów i projekla  dotyczące kolei ż e ­
l aznych z Tou r s  do Nantes  i z Pa ryża  do S tr as ­
burga , i to było ostatnie posiedzenie.  Zamk n i ę ­
cie tego rocznego  zg romadzen ia  nastąpić ma w 
p rzysz ły  poniedziałek.

Pod firmą Com pagnie des b itieuux a va- 
peur des d cu x  mers u tworzy ło  się t o w a rz y ­
s t w o ,  które u t r zym yw ać  będzie regul arny z w i ą ­
zek  'za pomocą paros ta tków między Rouen i 
A lg i e r em,  ze  wstępami do g łównie j szych pun­
k tó w  pob rzeżnych Hiszpanii  i Portugal i i .  Dro­
ga  T v ch  pa ros t a tków w żeg ludze  do Algieru

będzie  nast ępująca:  S an t a nd a r ,  C o ru n a ,  v igo,  
Li ibona , K a d v x , Gibral tar  Oran.  L i cząc  cza s 
z a t r zymania  się w wymienionych miejscach,  po­
dróż  ta odbywać się będzie  w 2 4 0  godzinach,  
do których dodane jes zcze  są 24  godzin na 
n iep rzewidzi ane  opóźn ien i a ,  tak źe  cała podróż 
z  Rouen do Algieru zajmie 2 6 4  godzin czyli 
dni U .  W  pow'rocic ws t ępować  się będzie do 
por tów  Kar t ag i eny ,  Malagi ,  G ib r a l t a r u ,  Kad/ -  
xu  , L i sbony ,  Vigo i Korut i y ,  aie z ostatniego 
miejsca powró t  nastąpi wpros t  do Rouen.  Po ­
dróż  powro tna  t r wa ć  będzie 2 3 1  godzin do t e ­
go pol i czywszy 33 godzur na n i eprzewóuzi alne  
opóźn ien i a ,  wypadnie  także  2 6 4  g o dz iu ,  czyli 
11 dni . '  Odjazd z Rouen od bywać  się będzie 
dnia 1 i 15  każdego mies i ąca;  pobyt  w A lg i e­
r ze  trw-ać będz.e  dni 4,  tak źe powró t  do Rou­
en nastąpi dnia 26  po odjeździe .  Odeszły z a ­
tem z Rouen w dniu 1 o k r ę t ,  ma tam s t anąć  
z  powrot em dnia 2 6 g o , to j e s t  na cz t e ry  dni 
p rzed  odjazdem t r zeciego okrę tu .  Tym sposo­
bem zna jdować  się z a w sze  będzie  w  Rouen 
j ed e n  ok rę t  na s t a cy i ,  k tóry p r z ez  15 do 18 
dni oc zek iwać  będzie chwil i  swego  od jazdu,  a 
p r zez  ten czas  za jmie  się p r zy jmowan iem to­
w a ró w  i pa ssaże rów do wyże j  wymienionych 
punktów.  Zał a twiać  będą  tę  s ł użbę t rzy  ż e ­
l azne paropływy,  każdy o sile 212  kory,  i tak 
zb u d o w a n e ,  źe zabi.eiać będą mogły 350  be­
czek  t ow aru  i 3 0  do 36  pas saźe rów .

Na  p rzysz ły  mies ac spodzi ewany tu j e s t  z 
Londynu p. Peel.

Lis t y z Tunis  z a p ew n i a j ą ,  iz n?»ła eskadra 
f r a n c u z k a ,  z ł ożona  z  j ednego  okrę tu  l i n iowe­
g o ,  2ch pa ropływów i I g o  b ry g u ,  pod rozka ­
zami  kapitana Danycar . , tw o rz yć  będzie s l acyę  
f r ancuzką  pod Tunis.

Kilka dzienników wspomina o zamia rze  P o r ­
ty  uderzeni a na Tunis  z s t rony lądu.  I listy 
z Tripulis pod dniem 23  czerwca  mówią z . z a ­
pewnieniem o zamie rzonem wkroczeniu  do T u ­
n i s ,  do czego w cichości ale bardzo czynn ie  
robią przygotowania .  Wielka  liczba ok rę t ów  
tureckich stała lara w p o r c i e , a wszystki e  p rzy ­
wiozły wojsko ( . i lbańczyków);  2 , 2 0 0  ludzi w y ­
sadzono j u ż  na l ą d ,  a 400(1 są oczekiwane .  
Pii rw sz y  altak ma być wymie rzony  przeciw'  
wysepce  Dżebas.

Marszałek Soult  uniewinni ał  oncgaaj  w i- 
zbie, pa rów  postępek pułkownika  Pelissier na-  
s tępującemi  s łowy:  Owo z da rz e n i e ,  w  k tór em 
miał udział  j eden z na jgodniejszych żo łn i e r zy  
armii  a f rykańsk ie j ,  pułkownik Pel i ss i er ,  k t ó r e ­
go zaws ze  tylko ko rzys tn ie  wspominać  będę,  
wprawi ło  go w bardzo, p rzykre  i dolegl iwe D o ­

łożenie .  Miał on podbić bu n t o w n ik ów ,  k tó r zy  
dniem pierwój  dopuścili s ię  zdradzi eckiego mor ­
de rs twa  na naszych żo łni er zach.  Już  to był l a ­
ki t rzeci  czy c z w a r t y  u nie*V przypadek.  Mar­
szałek Rugeaod wysłał  do nich w r.  1842  zw ia ­
s t unów pokoju ,  gdy do tych samych schronili  
się jaskiń.  Zostal i  oni s t rza łami  p r z y j ęc i ,  a 
kilku z  nich k tór zy  ciężko ranieni  musieli  po­
zost ać  i dostał’ się w r ę ce  n i ep r zy j ac ió ł ,  zo-
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siali  w  okrutny  sposób zamordowan i .  Jene r a ł  
Cavaignac  w  roku zeszłym u tegoż pokolenia 
do zna ł  podobnrgoż postępowania i poniósł z n a ­
czne  s t ra ly .  Mości panowie!  j e s tem lak cierpli­
w y  j ak  tyItco kto być m o ż e ,  ale w y z n a j ę ,  że  
gdybym się znajdowa ł  w miejscu pułkowuika  
P t l i s s i e r ,  dalbynt także  może bardzo su rowy  
p rzykł ad.  JNie t r zeba  bowiem zapom in ać ,  ż e  
zna jduj ący  się w górach Dabara  żo łni erze  w 
r .  1842  i 1844 widz ie l i ,  jak a r abowie  w na j­
okrutnie jszy sposób obchodzil i  się z ich kolega­
mi.  Gzy sądzicie , że  ludzie w takich po łoże­
niach są w sianie zapomnić wszys tkie  dawne  
obrazy? W Europie  byłoby to zdar zen ie  okru-  
t n e m ,  obu rza j ąc ym,  w Al ryce  j e s t  ono tytko 
wo jną .  J akże  chcecie aby była prowadzoną?  
Chcecie  porzucić  ten k r a j ?  odwołajcie  wojsko,  
ale nigdy nie zmus ic ie ,  aby uczc iwy  żołni erz  
da ł  się bezka rn i e  ob rażać .  Ja s ą d z ę ,  z t  n a j ­
lepiej  będ, ie zap rzes t ać  wszelkich w tym w zg l ę ­
dzie r ozwo dze ń  , k tóre  tylko złe wrażen ie  spra-  
w ićby  mogły.  Armia a frykańska  zby t  wiele  ma 
p r a w a  do wdzięcznośc i  za  swe  u s ł ug i , a co się 
t yczy  zaszłej  okol i cznośc i ,  można się spuścić 
na  t roskl iwość i uczucie  obowiązków ministra 
w o jny .  T rzeba  być p r z ek o na ny m ,  że niepuści 
bezka rn i e  żadnego uchybienia w służbie i ż a ­
dnemu  p rzek roczen iu  nie pobłaża.  — Izba p rzy­
j ę t a  tę  mow ę  z wielkiem zadowoleni em.

Z  Tulonu piszą pod doiem 14 lipca: » Pa­
r o w a  fregata  Pluton  zarzuci ła  dziś na naszej  
z a toce  kotwice .  Ten  ok rę t  opuści ł  P y r e  dnia 
30  c z e r w c a , wstąpi ł  du Malty dnia 3  lipca a 
do Tuni s  d. 7 .  P luton  p r zywióz ł  depesze dla 
rz ądu .  N e p tu n , k t óry  n iedawno  odłączył  się 
cd eskadry ew o l u cy jn e j ,  s t anął  na kotwicy pod 
Tunis  d. 10  b. ui.

» Zdaje  s i ę ,  ż e  Tu rcya  zag r aża  na nowo 
Bejowi  tunet ański emu.  T ą  r a zą  nastąpi ł  al tak 
z  iądu.  Dowiaduj emy się w  tym względz ie  co 
na s t ępu je :  W  pierwszych dniach c z e r w c a ,  o-
k rę t a  wys iane z Konstantynopola przybyły  do 
Tripol is  i wysadzi ł y na ląd Barbaryi  ckoło 500 
żo łn i e r zy  t u r eck ich ,  zapowiadaj ąc ,  że z a r az  
p r zywiozą  inne okręty  około 400 0  wojska tu­
r eck i e go ,  k tóre ma mieć udział  w wyprawie  
p r zec i w  Tunis .  Lic/.ą bardzo wiele na znie­
chęcenie  l udności ,  iakie panuje  w ostatniej  re- 
j ency i .  Bej t un e t ańsk i ,  który jes t  dokładnie o 
wszystk iem zawiadomiony. ,  wydał  r ozkazy ,  aby 
spiesznie  wys t awione  zostały for tyf ikacye na­
p r ze c i w  B e h e n , m i e j s ce ,  k tóre  s łuży za g r a ­
n icę  między obudwoina r e j e n c y a m i , i w e zw a ł  
z a r a z em  na pomoc naszą m a r y n a rk ę ,  na p r zy ­
padek  gJyby Turcya chciała zrobić  dy wer syę  
od s t rony  morza .  Tym sposobem wysłani e n- 
k r ę t ó w  N e p lu n c , M ensager i Cocyte da T u ­
n i s ,  j e s t  wyt lómaczone.

—  M a d ry t  12 Lipca . —
Nawre t  dzienniki  l i berabne oświadcza j ą  się 

j ednozgodn i e  z a  l en i ,  aby i nf ant  Hen ryk  bez 
zwłok i  zos t ał  zaślubiony z k ro iową  Izabel lą.  
H eraldo  r adz i  aby lej sp r a wy  nie odwlekano;  
Tiem po  m ó w i ,  że kandyta tura  Infanta polega

nie na w y b o r z e ,  ale na kouieczności .  R zec zy ­
wiście Infant  ten łączy w  sobiu osobiste p r zy ­
mioty,  które  wśród  zwycza jnych  s t o sunków 
czynią  go najgodniejszym ze s tara jących się o 
r ę k ę  Królowej .  Młody ten Infant  zy ska ł  j uż  so­
bie wzg lędy  u IVarvaeza.  W i a d o m o , że  w s z y ­
scy  cz łonkowie  familii król ewskie j  mówią do 
wszystkich  poddanych (oprócz duc hownych )» Ty u 
wspomnrony zaś Infant  w czasie pobytu sw eg o  
w  Barcelonie ,  dawał  J en e ra łowi  Na rva ez  z a ­
wsz e  ty tuł  » J W P a u  « J ene r a ł  z adawa ł  mu r ó ­
żne  pytania wzgl ędem polityki i o t r zyma ł  s t o­
sowną  odpowiedź:  » N a  moim okręcie  nie z a j ­
mujemy  się nigdy poli tyką i nic znamy  innej  jak 
regulamin.  Oczekuję  r o zka zów  J W P a n a . «

Z drugiej  s t rony spieszne zamęźc i e  Kró lo­
wej  napotka niektóre  t rudności.  Przyboczn i  l eka ­
r ze  o ś wiad cza j ą ,  że  Króiowr. j e s z c z e  nie j es t  
zdolną do zainęścia.  Dyspensa Pap iezka  nie da 
się uzyskać  bez p r zy zw o le ń  ze  s t roną  r ządu 
hiszpańskiego.  Z re sz t ą  nie w iadomo ,  czy sam 
Infant  okazałby się sk łonnym do zawarci a  tych 
z w i ą z k ó w ,  gdyż umierajaca j e go  matka za l ec i ­
ła , aby je j  rodzina '  s t ara ła  się pojeduać  z  r o ­
dziną D. Karlosa.

—  Od granicy Bos/tii 10 L ip ca  —  
Buntownicze  hordy Kroackie uderzy ły  w c z o ­

raj niespodzianie na kordon aus l ryacki  wzd łuż  
granicy u s t awiony ,  p rzyczem w k rw aw e j  bi­
twie zabil i  3ch oficerów; i około 3 00  ludzi .  
Kilkudz ier ięciu r annych Aus t ryaków p rz y w ie ­
ziono do miejsca kąpiel i  Tóp l i c za ,  o milę od 
placu b i twy odległego , zkąd wszyscy  goście k ą ­
pielowi pouciekal i .  Sam dowodzący  pułkown ik  
a u s t rya ck i ,  Baron . J e l a ch i cz ,  o maio co nie 
wpadł w  ręce  T u rk ó w .  Przyczynia tego napa- 
du nie wiadoma.. Rząd aust r .  zażąda  objaśnienia 
i ^ ądosyć uczynienia za pogwałcenie  l e r ry lo ryum.

—  Ale'Xandrya  2 6  Czerwca  —
W ed łu g  ostatnich wiadomości  z  Arab i i ,  po­

między Wahabi lani i  w D a r e j e h , Nedżd i As- 
s i r  z aw ar ł e m zostało p r z y m ie r z e ,  które  ł atwo 
panowan iu  t ur eckiemu w Arabii mogłoby ko­
niec położyć.  Mechmed Ali zrobi ł  do Kons tan­
tynopola przeds tawieni e przeciw n i e s tosowno­
ści wysłani a do Hedżas  syna  Szeeha R e l i , tu■i « »
w st r z y m a n e g o ,  w miejsce Szeryf a  Muhameda 
Eh fi-Au i i  , gdyż obawiać  się t r z eba  , i i  ostatni  
będąc z urzędu z ło ż on y ,  połączy się z  W a ­
li Suitami:

R oK iim ituścE .
ZBÓJCY W  OKOLICACH RZYMłJ.

Fel iks  D.... m ł ó d y ,  zaszczytnie odznacza j ący  
się m a l a r z ,  w y b r a ł  s-ę b y ł  p rz ed  ki lku laty w 
p o d i ó ż  a o  Rzymu .  • L u b o  klasyczni  sędziowie  a -  
kadcmi i  nie zawsze jego d o t ych cza so we  prace  c h w a ­
lili , b y m )  prze- i eż  niepospol i ty t a l e n t ,  z ap o w i a ­
da jący  k i edy?znamieni tego ar tys ię  : Sz tuka  b y ł a i n u  
ws zy s tk i em;  ależ i świat  nie b y ł  t akże  d l ań  bez 
p o w a b y  O| jakoż poświęc iwszy ca ł y dzień pilnej 
p r acy ,  l ub i ł  wieczorem o dwi dz ać  t owar zys t wa ,  
gdzie jego zas ługi  t u jmuj ąca  upr ze j moś ć ,  bardzo
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po c h l eb ne  przyjęcie  m u  z ap ewni a ł y .
W  n a j w y ż s z y i h  sa lonach pi ęknego rzymskiego 

świata  s p o t k a ł  b y ł  Fel iks h rabiego A d r y a n a  L...,  
k t ó r y  dla ode tchnienia  po szumnych  uciechach P a­
r y ż a  , na d w a  lata do  W ł o c h  się s c hr on i ł .  Oba j  
ci mł od zi  ludzie byl i  niegdyś  szkolnemi  t o w a r z y ­
szami ;  ws pólnoś ć  upodoba l i  i w y o b r a ż e ń  z a w i ą ­
zała  pomiędzy  niemi p o u f n ą  p r z y j a ź ń ,  k tó ra  n a ­
w e t  p r ó b ę  ni ebezpi eczeńs twa życia przesz ł a .  J e ­
dnego  r a z u ,  Fe l iksowi  p ł y w a j ą c e m u  po T y b r z e  
w  do ść i ichem czółn ie  i p r zy  b u rz l i w ym  wiet rze,  
z d a r z y ł  się niebezpieczny w y p a d e k ;  w p a d ł w  w o ­
d ę  i f iy lby nieechybni e  u t o n ą ł ,  g d y by  nie t o w a ­
rzy szą cy  m u  A d r y a n ,  k t ór y za nim się w wodę  
rz uc i ł  i z na raż en ie m w ł a s n e g o  życia szczęśliwie 
go u r a to w a ł .  W k r ó t c e  p o  tern zdarzen i u od j ec ha ł  
h r ab ia  w d al s zą  p o d r óż  ; u d a ł  się n a j pr zó d do 
N e a po l u ,  a z ta mt ąd  zamyśl ał  p o p ł y n ą ć  do W e -  
n e c y i ,  gdzie Fe l iks  miał  nań .czekać.

M io d y  mal arz  s p ę d z a ł  wi ększą  część czasu ne 
og lądan i u l uh kopi jowaniu  a r cydz ie ł  sztuki  , z n a j ­
d u j ą c y c h  się po kościołach , ga le ryach i muzeach,  
a opróc z  tego p r z e d s i ę b r a ł  m a ł e  wycieczki  w o -  
kol ice wiejskie,  gdzie przei  y s o w y w a ł  w z o ry ,  jakie 
ty lko  w o l n a ,  n i ep rz ymu szo na  n atur a  p r zeds t awi ć  
może .  W  jednej  z takich a r tys ty cznyc h w ę d r ó ­
w e k  z a b ł ą k a ł  się b y ł  o kilka mil od R z ym u w 
o d l u d n ą  okol icę ,  n a p a s l o w y w a n ą  przez  g ło śn ą  
ba ndę  zb ój eck ą  , o którój  m ł o d y  m naczelniku , dz i ­
w y  sobie op owi adano .  Nie m i n ą ł  dzień , żeby  
jakiego no we go  r a b u n k u  nie p op e ł n i o n o .  W s z e l ­
kie us i łowania  rzymskiój  ni incyi  roz bi ły  się b ez ­
skutecznie  o śmiałość  zbó jców.  Fe l iks  o d w a ż y ł  
się pójść sam bez p r z e w o d n i k a  w tę n i ebe z­
p i ec zn ą  okol icę.  „ O p r y s z k o w i e "  r z e k ł  do  siebie 
„ n a p a d a j ą  bo ga tyc h angl ików,  k t ór zy  e x t r a po cz l ą  
p o d r ó ż u j ą ,  ale nie ubogiego malarza ,  k t ór y z p o r t ­
felem po d p a c h ą  okol iczne po l a  obiega.“

Przy t em l ub i ł  Fel iks  p r zy g o d y ,  i nie l ęka ł  się 
w c a l e  u j rzyć  z bl iska tych  zbó jców,  o k t ó r y ch  tak 
dz iwne  i s t ra szne  rzeczy s łys za ł .  Życzen i a  jego 
zos ta ły  spe łn ione .  B y ł  wł a śn i e  z de j mowani em n a d ­
zwyczajnie  roalowniczój  okol icy zajęty,  gd y nagle 
k t oś  po  ramieniu go ud er zy ł .  Fe l iks  o br óc i ł  się 
czeinprędzej  i u j rza ł  za s ob ą  jakiegoś w p ó ł  po 
w o j s k o w e m u ,  w p ó ł  po c h ł o p s k u  u br a ne go  m ę ż ­
c zy z n ę ,  k t ór y oboj ęt nym gł osem go spyta ł :  „ k t ó ­
ra  godzina?"

Fel iks d o b y ł  ba rdzo  l ichego zcgaika .  Niezna­
jomy - / ' r z a d k ą  zgrabnośeią  w z i ą ł  m u  go z ręki ,  i 
ozięble do kieszeni  schował .

„ R o z u m i e m "  o z w ał  się m a l a r z ,  „ n ie  chodzi ło  
p a n u  o c zas ,  lecz o zegarek. “

„ S ł u s z n i e ;  teraz  proszę  o s a k i ew k ę . "
„ B ar d zo  c h u d a . "

„.Taka jest. Czy nie ma  co z k l e j n o t ó w ? "
„ Ni e  ina ani ś l adu . "
„ A  ta o p r a w a  o ł ó w k a ? "
„ Z  mos i ądz u . "
„ M o ż es z  ją sobie zat rzymać.  Nie szczególna 

z dobycz  z c iebie ,  mój przyjacie lu.  Ale  cóż  robić?  
Nie g n i ew am się o to Rysu j  sobie spokojnie  i 
b ywa j  z d r ó w ! "

, , 0  c bwi lę  c ierpl iwość-  p r o s z ę , "  o d r z e k ł  F e ­
l i k s ;  „ c z y  tainci ludzie sa t wo i  t o w a r z y s z e ? "

„ J e s t e m  ich d o w ó d z c ą . "
„ J a k ż e  prześl icznie s toją  u g r u p o w a n i ,  jak c u ­

d o w n y  efekt  s p r a w i a j ą  na tym pejzażu! Nie c hc i a ł ­
byś  mi też w ie lk ą  p r zy jemność  z r ob ić ?"

„ I  ows ze m , o r ó ż  c ho dz i ?"
„ P o w i e d z  twoi m ludziom , a by  pr zez  ki lka chwi l  

na miejscu p o z o s t a l i , póki  ich nie o d r y s u j ę . "
„ Ah!  czy i mnie t akże  chcesz  o d r y s o w a ć ? "
„Ciehie  na jp i erwej . "
„ A  cóż nam dasz  za t o ?"
„ C o  wain  da m?  Wszakżcśc i c  mi ws zys tk o o d e ­

b r a l i . "
„ S ł y s z a ł e m ,  ż e  wy,  m a l a r z e ,  płac ic ie  t alara 

t ym l u dz i om,  k t ó r y ch  za model  u ż ywa c i e? "
„ T a k  j e s t ,  jestto zwycza jna  c en a . "
„ O t ó ż  — jest nas tu sześciu — więc nam z a p ł a ­

cisz 12 d uk a tó w w zlocie.  Dość mi na t wo jem 
przyrzeczeniu .  Powiesz  mi jak się n a zy wa sz  i gdzie 
mieszkasz , a ja p r zy  pierwsze j  bytności  w R z y ­
mie uda m się sam do ciebie , i o db i or ę  tę s u mm ę. "

Fel iks  p r zy s t a ł  na t en w a r u n e k ,  a po  u k o ń ­
czeniu s zk i cu ,  p o z d ro wi ł  go herszt  b a n d y t ó w  p r z y ­
jacielskim skinieniem r ę k i ,  i p o w i ó d ł  swó j  o r sz ak  
w  niedos tępne  góry.  (D . n .)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
Od dnia ł  do dnia 2 Sierpnia.

Malska Ba rbar a  o b . , Malawski  T a d e u s z ,  M a -  
l a w sk a  M a r y a ,  Z w i e r k o w s k i  K a s p e r  ob.  , S c h ó n -  
feld Cb ry s l a n  , Us t i nof f ,  Benedct ty  A l e x a n d e r ,  
O s t r o w s k a  Elżbieta  o h ,  J a b ł o ń s k i  A d a m ,  B i a ł e ­
cki  M i c h a ł , z Polski;  -  Br on i ewska  E l e o n o r a  o t . ,  
Mą c zk ows k i  L e o n ,  P i en iążek  S t a n i s ł aw , W i s ł o ­
cka o h . ,  J a w o r s k i  F l o r y a n ,  Yiguier  H i p po l i t ,  
W h i t w o r t h  W i l l i a m ,  Gr z eg o r z e w s k i  Al e jc an de r ,  
z Gal icyi ;  — Danielewicz T eo f i l ,  J a b c z y ń s k i  J a n  , 
Remanni  R u d o l ,  Mi i l l e rdor f  T e o d o r ,  K l e j n m a n n  
H e n r y k  , z Pruss. .

/ ypjechali z Krakowa.
L au t er h ac h  Jul iusz,  L as k ow sk i  Wi lhe lm ob. ,  M a r ­

tini Kauol  , do  Po lsk i ;  - -  F r a n k  Ada m , Kleen 
Ja n  k a p i t a n ,  Cont i  A h x a n d e r ,  Ka rwi ck i  W i n c e n ­
t y ,  do  Gal icy i ; - - Br oni ewska  E l eo no ra  , B r o n i e w ­
ska  O l i m p i a ,  Poniński  A r t u r  l i r . ,  Ha uch  Antoni ,  
H u tz eh na n n  A d o l f ,  W m t w o i l h  W i l l i a m , ;  do 
Pruss.

Doniesienie Urzędowe.
— X \

Dnia 5 Sierpnia b. r.  o godzinie 10 r annej  gotową zapła tę  w moneci e s r ebrne j  courrant. 
w gmachu Sukiennicach na drodze Sądowej  Kr aków dnia 29  Lipca 1845 r .
sp r zedane  zos t aną  bryczki  najdyczanki  z a r a z  za  *SKorczyński Kom.  Sąd.

Jlo niesienie (iryuatite.
t r a k t y e r m a  ‘ to j e s t  w e  c zw ar t e k  do św ieżo  u r zą dzonego  lo-

H  o le  In  D r e z d e ń s k i e g o  ka łu  na dole . *  obok niej, znajduj e się
e l t r e z a e m , k t e ^  o H A W U K I l l  i B I L L A H D

dych rzas  na p ie rwszem piąt rze zna jdu j ąca się,  s t a r an i em będzie  właściciela , odpowiedz ieć  źy -  
p rzenies ioną zostanie od dnia 7  Sierpnia r. b, czeniom odwiedzaj ących j ą  gości .  ( l r -)


